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tDinhom osfiom  fitcrack im . Holnu^ijm i fJrjm ijefotwjm .

K ra/ou j  2ó  M aja. G azeta  Szląs/ea  d o n o s i ,  
że Najjaśniejszy C esarz  A uslry i  w p o w r o c ie  s w o ­
im z W a r s z a w y  p rzy b y ł  w czoraj  o g o d z .  4 t e j  

zrana, n adzw ycza jn ym  pociąg iem  k o le i  żelaznej  
d o  M y s ło w ic  i po  kró lk iin  w y p o c z y n k u  o d je ­
ch a ł przez K ose ł  i O d e r b e r g  ku W ie d n io w i .  
W  M y s ło w ic a c h  p rzyjm ow ał N .  Pana k o m e n ­

deru jący  w  Szląsk u  pruskim  j e n e r a ł  L in d h e im  

ze sw o im  sz tabem  i o d p r o w a d z i ł  J C . M ość  

d o  O d e r b e r g a .

IVarszawa 23 Maja. Najjaśniejszy Pan przed 
rozpoczęciem przeglądu w ojsk, w  dniu zaonegdaj- 
szym, raczył znajdować się na nabożeństwie w  ka­
plicy dworskićj przy pałacu Łazienkowskim. W ie­
czór zaś, Jego C. K. Mość przepędzić raczył u JO. 
feldmarszałka namiestnika Królestwa.

D n ia  o n e g d a j s z e g o ,  j a k  j u ż  d o n ie ś l i śm y ,  z je c h a ć  
raczył do miasta naszego, k o le ją  że laz n ą ,  N a j ja ś n i e j ­

szy Cesarz Jmć austryacki, Franciszek Józef. Najja­
śniejszy Cesarz Jmć, monarcha nasz, powitał dostoj­
nego gościa na dworcu kolei żelaznej; poczerń oba 

monarchowie udali się do pałacu Łazienkowskiego. 
Wieczorem monarchowie raczyli używać przejażdżki 
po parku.

Wczoraj teatr w  Pomarańczami Łazienkowskiej, 
powtórnie został zaszczycony obecnością Najjaśniej­
szego Pana i N. Cesarza austryackiego.

W  orszaku J. C. Mości Cesarza austryackiego znaj­
dują sięjenerał-adjutanci: hrabia Grtinne i von K ol-  
ner; pułkownik fligel-adjutant Schvarcel i fligel-ad- 
julani major Wbrna.

JO. książę Gorczaków, tajny radzca, nadzwyczaj­
ny poseł i pełnomocny minister przy dworze Wir- 
tembergskim, oraz JVV. baron von R ocbow jenerał 
major wojsk pruskich, nadywyezajny poseł i pełno-

N O  W  INY LITF.RAh.KlE Z VVAHSZa YV Y.
R u d .  l iteracki w W a r s z a w ie  dosyć' m a ł y .  G a z e ty  nA- 

sze  szczególnie j  W arsz a w sk a  i C o d z ie n n a  z y s k a ły  wiele 
na obrobieniu  i p re n u m e ra to ra c h .  W i n n y  to oczywiści  
na tu rze  czasu . Ale n iczan iedboją  także i nauk przoin ł 's ło  

w yc l .  ; d o łąc za ją  co ty d z ie ń  K o r ie sp o n d en ta  w t vm 
przedm iocie .  K u r y e r  n a sz ,  sk o ro  go duch  śp. Dinuszew- 
sk iego  o d s t ą p i ł ,  traci widocznie  na swojej opinii ,  j ak ą  

sob ie  w y r o b i ł  d łu g ą  p r a c ą —  to j e s t ,  pospolitości i n a iw ­
nej n iew inne j  prostodttsznosci .

Z  ważnie jszy  eh prac u m y s ło w y c h  h is to ry cz n y ch  u nas 
z ja w i ły  sie : T łu m a c z e n ia  Z pamiętn ików Chalohrianda,-—. 

zw ie rzeń  się L a n i a r t i n a — o własności T li ie rsa  —  p r z e g lą ­

du  dw óch  św ia tów .  O ry g in a ln e  p ra ce :  R y s  h is lo ry czn o -  
staty s ty czn y  miasta W a r s z a w y  Sobieszczańskiego. Z nacze ­

nie i w e w n ę trz n e  życie Z aporoża  G l isz cz y ń sk ieg o .  O b ie  

te  p race  zamieszczone b y ł y  w Bibliotece W arszaw sk ie j  

jed y n e u i  po jed y ń czcm  lite rackie in  piśmie w W a rsz a w ie  
w ychodzącym  , a tein samcu, ba rdzo  pożądawem. Dalej 

dzie je  Pom eranii  S z u rk o w s k ie g o  Dzieje  króla polskie­
go F r y d e r y k a  A ugus ta  i j u ż  w szys tko .

Kraków dnia 2(> ^laja— Sobota.

mocny minister przy dworze rossyjskim, przybyli 
z Petersburga do Warszawy. (Gaz. tVar.)

IV i eden 23 Maja. ( Z  teatru wojny.) Raport fel- 
marszałek Welden d. 21 b. m- zawiera co następu­
je o  zajściach przy armii ces. w Węgrzech:

»0d  posunięcia się na wieljsiój wyspie Schiitt nie­
przyjaciel codziennemi zaczepkami coraz więcej w y ­
pierany był na linią między Rós a Yasarut. Dostali

się przy tej sposobności w n iedolę ranni, których po
wsiach zostawiał, w  nasze ręce; również między 

Waagiem a Naubaiislerskiem ramieniem Dunaju nio 
przyjaciel cofał się ku Guta.

Jeńcy i zbiegi powiedzieli pam, że z Komarna nad 
którego naprawieniem i uprowiantowaniem powstań- 
cy gorliwie pracowali, oczekiwano posiłków z nowo  
zac isznego  w ojska , i źc niejaki L c n k e y  w  K o m arn io  
dowodzi.

W  Raab nieprzyjaciel stał aż do mostu na Ab-
dzie i przy wejściu na małą Schiitt; tu ledwie nie
codzień nadchodziły zbiegi ze stojących tamże 2ch
pułków huzarów, dawnićj cesarza Mikołaja i A le­
ksandra.

Utrzymywali oni, że ich źle żywiono a jeszcze go­
rzej się z nimi obchodzono od,chwili jak wielu z nich 
wzbraniało się przysięgnąć na Rzpltą, i że wszyscy 

Cl któr)’in nieufają, odsyłani bywają do Debreczyna, 
gdzie ćwiczą rekrutów ściąganych tamże w  znacznej 
liczbie zo wszystkich części Węgier.

Emisaryusze Koszutha usiłowali wszędzie zyskać 
stronników dla republiki, co im się wszakże tylko 

w  Stuhl-Weissenburgu powiodło. Cesarskie chorą­
gwie powiewały jeszcze w Wielkićj Kaniży, Fiinfkir- 
chen aż do Baty, gdzie stała część korpusu armii 
południowćj pod dowództwem bana Jcllaczycza, któ­
rego prawe skrzydło ciągnie się ku Petrowaradynowi.

M a m y  też  j u ż  w t łum aczeniu  p ie rw szy  to... Kosmosu 
Humbolt. i  p rzez  Z ajsznera  i Baranowskiego -— drugi  nie­
d łu g o  w y jd z ie .  Mu m y  też  opis flory polskiej jaw nokw ia-  

towej pana Jak o b a  W a g i ,  [ b ra ta  ’sław nego zoologa pana 
A ntoniego W a g i  —  j u k ła d  świata Znanego uczonego  n a -

*1 O D
szego botanika naszeg o  pana  ,Jas l rzęb iow sk iego .

W  w y dz ia le  ró ln ic tw a  na jbogatszą  n).,lnv i ; ,cra||1I.ę 

tegoroczną ; i roczniki gospodars tw a h rab iego  Z am o jsk ie ­

go i G ospodars tw o  wiejskie  O czap o w sk ieg o ,  d y rek to ra  

M a ry m o n tu  i T y g o d n ik  R olnicZo-technologiczny, i wiele  
in n y ch  po jedyńczyc l i  prac.

Z  n auk  ś c is ły ch  nic nic w y s z ło  „prócz  t łum aczen ia  
" g e h ry  L a fe b re  de  T ou rcy  przez prole»sora B e rn h a rd la  — 

ununik K ry s iń sk i  zapow iedzia ł  i ph.ki.tami po ca łe j

arszqwie ro zw ieszonem i o g ło s i ł ,  że  w y d a je  krótki ry s  
sys lou .a tow  ekonomii p o l i ty c zn e j ;  a le ,  że  Dominik K ry -  

ciągle c ierpi na g .yowę j do tąd  „ a „ .e t rękopisu  do 

c en zu ry  me z ł o ż y ł ,  zdaje  się w i e c ,  że się to sk o ń czv  
n .1 sam y ch  plakatach ; a możeby i lepit-j i ,y f0> Ło prz  v 

1,1 ° o roillnćm wygórow aniu  ekonomii p o l i t y c z n e j ,  praca

1’eldm. Welden odebrał wiadomości z Budy się­
gające do 17 b. m. według których w  Peszcie i o- 
koło Budy ściągnął nieprzyjaciel 30,000 wojska. O- 
gień z twierdzy trwał nieprzerwanie; część miasta 
Pesztu l.yła bombardowana a baterya nieprzyjaciel­
ska na górze Schwabenberg zmuszona do milczenia.

Waleczne postępowanie jen. Ilenzi zyskało, jak to 
łatwo pojąć; obelżywą ze strony powstańców odpo­
wiedź, a peszteńskie dzienniki wyczerpują najokro­
pniejsze groźby przeciwko temu mężowi honoru.

Kilkakrotne szturmy, jakie z nadbrzeżnego miasta 
Budy przypuszczono na wodociąg twierdzy, wypadły  
na największą niekorzyść brygady nieprzyjacielskiej 
pod dowódzcą Kmetym, która dostawszy się w  o-  
gień kartaczowy, z jednego batalionu Honwedów  
500 ludzi straciła. Codziennie opuszczają twierdzę 
mieszkańcy niemogący już zaspokoić swoich potrzeb 
życia, podczas gdy załodze niezbywa na niczem.

Główny obóz powstańców jest na Leopoldifeld, 
gdzie w  końcu stał Górgey, który jednak z powodu  
nieporozumień miał udać się do Debreczyna, gdyż 

polscy przywódzcy powstania Dembiński i Bem już 

więcej na własny rachunek aniżeli dla Węgierskićj 
sprawy chcą wojnę prowadzić.

Nad Waagiem od Sellye ku Frcistadtl nad Nitrą 
przed tern miastem, w  Nagy Topolczan i Zambokret 
spostrzeżono wielkie chwianie się w  ruchach nie­
przyjacielskich; z tego powodu feldm. Welden za­
rządził przeprawę na łódkach w  nocy z d. 18 na 19 
i zajęcie I* reistadlu przez brygadę Pcrin, (skąd nie­
przyjaciel zaraz ustąpił) oraz przywrócenie mostu.

Oddziały konnicy ścigały nieprzyjaciela na drodze 
ku Nitrze i Topolcsan. J u ż  od kilku dni pierwej 
rozciągnęło się lewe skrzydło armii aż ku Trenczy- 
nowi dla połączenia się z korpusem feldm. Vogla, 
który już 14 b.m. utrudzającemi marszami, ale bez 
przeszkód ze strony nieprzyjaciela przybył z Lew o-

d a w n a  puna K rys ińsk iego  b y ł a b y  bardzo  niską —  czc 
mu nie ż y c z y m y .

R om anse  i powieści ż y ją  u nas ty lk o  francusk ie  i t ł u ­
maczone z francusk iego  —  o o ry g in a ln y ch  ani s ły c l iu  ! 

G ło ś n y  i p o p u la rn y  i uczony  i co chcecie  pan A in ilkar  
. Ada m K o s iń sk i ,  co to ,  jak  go B artoszewicz z s e k r e tu  

w y d a ł  — p rz e ra b ia ł  francuskie powieści na po lsk ie ,  u c i c h ł  
Z u p e łn ie ,  w y s p o w ia d a ł  s ta rego  żo łn ie rza ,  w y s s a ł  z niego 

i to ,  czego  w nim nie b y ło  i spoczyw a  na laurach  wal- 

tcrskockich - -  czasem ty lko w y s trze l i  j e s z c z e  z jak im  
Palcem Bożym, kolcami ro ż y  i t. p .  j ZMOWI) c-,cho.

Korzeniowski tez z a len iw i ł  się  —  p rzed ru k o w u je  

d a w n e  u tw o ry .  - Na Biblio tekę  W a rsz a w sk ą  ł a s k a w ,  
i czasem p rz y s y ła  j e j  j a k ą  mnie jszego rozmiaru p o w ie ść ;  

za to częściej zasila t e a t r .  Muszę w y z n ać ,  że k ied y  pan 
Korzen iewski b a w i ł  w C h a rk o w ie ,  j eg o  au to rsk a  s ł a w a  

by ł a  og rom ną,  u nas a i cześć  odpowiednia .  K ie d y  zaś s t a ­
ną ł  m iędzy  nami,  i u jrze liśmy go z b l iska,  s t r a c i ł  dużo 

ze  sw ego  uroku  —  bo i p raw dą  jes t  , że n a jw ięk szy  

c z ło w ie k ,  w id z ian y  z bliska, ma wiele s łabośc i.  Z aw sze  

pan K orzen iow sk i  stoi na cze le  o ry g in a ln y c h  polskich



•)

czy przez Kubin,  między Żylinę a Pruszkę-  Forpo-  
czty nieprzyjacielskie stuły w  Rozenbergu,  Turanyi,  
Rnjetz a nawet  wTrenczynie,  nigdzie nieśmiejijc at- 
takować.  [Caz. W ied .)

Dnia  2-1 U] a j  a. [W iadom ości z W ęg ier)  Wedłu g  
doniesień z Tvrnawy 19go b. m. powstańcy  po d łu ­
giej kanonadzie zmuszeni zostali breistadtl  opuście 
poczerń zaraz r zucono most  na NYaagu i brygada 
ces. wojska wkroczyła do wspomnionego miasta.

—  Na j ednćm z ostatnich posiedzeń sejmowych 
w Debreczynie odczytano list gubernatora  prezyden­
ta zawiadamiający Izbę o mianowaniu jenerała A r ­
tura Gdrgey ministrem wojny, z tćin dołożeniem że: 
gdy działania wojenne wymagają obecności  tego j e ­
nerała przy armi i ,  przeto jen. Klapka obejmie t y m ­
czasowo kierunek ministerstwa wojny; odnośne zaś 
do lego wydziału rozporządzenia podpisywane będą 
przez ministra sp raw zagranicznych hr. Kaźmierza 
Bathiany.

—  Wojsko rossyjskie przytrzymało pod Tyrnawą  

wóz ze s ł o m ą ,  pod którą znaleźli ukrytego szpiega 
węgierskiego;  powieszono go natychmiast.  [Lloyd)

—  Główna kwatera  Bana ciągle jeszcze w  Osie- 
ku. Niewiadomo jeszcze kiedy ztamtąd wyruszy. 
Armia południowa stoi częścią po tuintój stronie 
Drawy aż do Fi infk irchen , częścią po tćj stronie 
Drawy i Dunaju aż do Illok. 18go przybyli do Osie- 
ka jenerał  Mayerhofer i Stratymirowicz.  Przy tej 
sposobności  dowiedziano się że Węgrzy mają się 
cofać massami z Banatu ku Szegedynowi.  Stan o- 
blężenia Osieka został zniesiony.

—  Wiadomość o wysłaniu ze strony P er cz la , kup­
ca Obradowicza z Werszeca do Semlina w celu pa- 
cyfikacyjnym, okazała się fałszywą. Obradowicz w y ­
słany został jedynie dla uproszenia aby osadzonych 
w Zemuniu więzili politycznych wypuszczono.  Ma- 
djary zajmują ciągle jeszcze Karansebes gdzie us t a­

nowili  komitet  administracyjny.  Wojsko  z korpusu 

Puchnera  koncentruje się pod Mehadią gdzie jen. 
Małkowski ma główną kwaterę.  Ten ostatni objął 
komendę po Puchnerzo.

—  Fe ldm.  Haynau wróci ł  z Włoch  do Wiedn ia  
i odjechał  zaraz z feldm. Nugent  i ministrem baro­
nem Kulmer  do Preszburga.  Feldm.  I laynnu ma być 
przydany do pomocy feldm. Welden.

— Wiadomość o wzięciu twierdzy Budy przez 
po ws tańców i o samobójs twie  komenderującego t a m ­

że jenerała Henzi 'pokazała się bezzasadną. Ruda 
ciągle jeszcze zostaje w ręku ces woj ska ,  i jenerał  
Henzi z wielką biegłością kieruje jej obroną.

; W iadom ości z W ioch). (>azcila di M duno  z d. 18 
Maja zawiera urzędowy rapport  feldm. Gorzkowskie-  
go i feldm. Wimpffen z głównćj  kwatery w Borgo- 
Panigale pod datą 16 b. i i i . z  którego następne po­
dajemy wyją tki :

• lo g o  w południe rozpoczęło się ogólne b om ba r ­

dowanie miasta Bononii.  W  pół godziny potćm u -  
kazały się na wieży apostolskiego pałacu białe cho­
rągwie,  które wkrótce na wszystkich powiewały wie­
żach. Godziną później przybyła do głównćj kwa t e ­
ry deputacya z prośbą o zawieszenie broni.  O d p o ­
wiedziano jćj że, jeśli się miasto do godz. 3ćj dnia 
następnego niepodda , bombardowanie  rozpocznie się 
nanowo.  —  l6go o godz. 3ej punktualnie nadeszła 
liczna deputacya,  na czele której był a J Em.  kardy­
nał Oppizoni oświadczając że się miasto poddaje; p u ­
czem zawar to natychmiast  kapi tulacyą,  w  skutku 
którćj Wojske ces. obsadziło bramy mias ta ;  baryka­
dy zostały usunię te ,  działa pows tańców pod odpo­
wiedzialnością municypalności  i komendanta 4go pu ł­
ku papiezkiego wojska w pałacu apostolskim pozo­
stawione.  —  Powszechne rozbrojenie już zarządzone.  
Wzgórza otaczające miasto pozostaną wojskiem o b ­
sadzone.  Jen.  kawaleryi Gorzkowski objął funkcyo 
wojskowego i cywilnego gubernatora mias ta ;  wo j ­
sko pod jego dowódz twem będące pozostanie w  Bo­
nonii. Korpus zaś feldm. Wimpffen wyruszy dale 
w  kierunku do Castel S. Pietro.  —  Marszałek R a -  
delzki odesłał natychmiast  przywiezione do Medjo-  
łanu klucze miasta Bononii umyślnym kury erem do 
Gaely dla złożenia ich Ojcu ś . —  Kapitulacya zape­
wnia zupełną bezkarność mieszkańcom Bononii którzy 

mieli udział w  zbrojnym oporze.  (L o r . aust.)

—  Piszą z Duino 13 Maja;  Przybyli przed kilko­
ma dniami do Monfalcone emigranci  polscy w licz­
bie 188, mający być wyprawionymi do Ameryki ,  w y ­
płynęli dzisiaj o godz. 5tej na kupieckim statku au- 
slryackim Giammateo  do miejsca swego  przezna-

czcnia.
Wed ług  urzędowych wiadomości  z Neapolu 

z daty l G g o  b. m. nadeszła t amże depesza telegra­
ficzna z doniesieniem, i e  jenerał  książę S a t r i a ń o l ó g o  
o godz. 3ćj popołudniu wszedł do Palerma.  ( G. w ied)

N i e  m c y.
f  Berlin  21 Maja. [Korresp.) T rudno  dotąd prze­

widzieć ,  jaki koniec wezmą rewolucyjne poruszenia 
w  Niemczech.  Wszystko od tego zależy, jaki o— 
hro t  rzeczy wezmą w Austryi i we Francj i .  Zaró­
wno  rządy jak s t ronnictwa ludowe wytężyły na te 
dwa państwa całą uwagę swoję.  Każdy, kogo spot ­
kasz pyta naprzód,  co słychać z W ę g ie r?  jak wypa­
dły wybory  w  Francy i?  " im przyjdzie do wiadom o­
ści z Nad Renu.  Ani rządy, ani s t ronnictwa ludo­
we  nie mają, jak się zdaje ,  zaufania w  sp r aw ę ,  za 
którą walczą.  Pierwsze i drugie grożą sobie n a ­
wzajem i oskarżają przed ludem i opinią publiczną,  
tamte,  że s t ronnic twa demokratyczne pod płaszczem 
konstytucyi frankfurtskićj dążą do Rzeczypospoli tej ;  
to ,  że rządy pod pozorem monarchi i  konstytucyjnej 
dążą ]do absolutyzmu Jedni  i drudzy wiedzą,  że

ani Rzeczpospolita ani absolutyzm nie mają w Niem-* 
czech popularności ;  i dla tego ci i tamci, chcąc nie- 
ch c ą c , z wyjątkiem chwilowych excentrycznych w y ­
bu chó w  w słowach i czynach,  wraca ją  na legalue 
konsty tucyjne stanowisko przez par lament  siedzący 
w  Frankfurcie opisane. Rządom chodzi o to ,  aby 
niektóre paragrafy konstytucyi powadze i władzy 
ich niebezpieczne były zmienione;  demokra tom cho­
dzi o to,  aby paragrafy t e ,  wszechwladztwo  ludo­
we  ubezpieczające,  były w  zupełności zachowane.  
Par lament  obstaje przy konstytucyi raz uchwalonej  
i mesmiejąc przekłonić się ani na jednę ani na d r u ­
gą s t ronę,  podobnym jest  do okrętu burzą miotane­
go pomiędzy Scylljj a Charybdą.  Tu i tam równe 
niebezpieczeństwo.  Co gorsza , pomiędzy sternikiem 
a ludem okrętowym nieustanny spór i walka.  G a­
we ł  swoje ,  P a w e ł  swoje.  Albo Gaweł  Pawła za­
topi wraz z okrę tem,  albo P aw eł  Gawła wyrzuci  
z pokładu w  zbun towane  morze.  Tymczasem rządy 
czterech królów pruskiego,  saskiego, hanowerskiego 
i bawarskiego,  na kongresie tu w Berlinie odbytym 
zgodziwszy się na przyjęcie uchwalonej  konstytucyi 
z wyrzuceniem niebezpiecznych paragrafów,  zamy­

ślają: ogłosić ją wkrótce jako obowięzującą dla siebie, 
wezwać  dwory książęce do przystąpienia do związ­
ku,  zwołać na mocy tej nowćj konstytucyi nowy 
par lament  do jej r ewizj i  i p rzy jęcia, i tym samym 
sposobem,  jak się w  Prusiech stało (zachowując po­
zorną legalność przyjętej w przeszłym roku zasady 
wspólnego z ludem porozumienia się [V ereinharung ' ,  
zabić moralnie i fizycznie przeciągającą się exjstc-n- 
cyą par lamentu frankfurtskiego. W  tym celu rządy 
rzeczone odwołały już posłów swych z Frankfur tu.  
Pos łowie w  większej części nie posłuchali Nade­
szła więc chwila,  że ich gwał t em trzeba będzie roz­
p ę d z i ć .  Wszak i to s t a ć  s i ę  musi na legalnćj d ro ­
dze. W tej myśli centralna władza w reku zawia­

dowcy arcyksięcia Jana zostająca i wyraźnie w  po­
rozumieniu z rządami stojąca , nie tylko że uchwał  
par lamentu nie wykonuje (nie ma bowiem ani siły, 
ani woli ku temu) ale nadto po ustąpieniu ministe-  
r j t im Gagerna powołała do steru tak niepopularne 
ministeryum, że par lament  wielką większością oświad­
czył,  iż ministeryum to nie tylko nie posiada jego 
zaufania ,  ale jest  dla niego krzyczącą obelgą.  Za­
wiadowca  na to odpowiedz ia ł ,  że ministeryum in­
nego nie pow oła ,  cokolwiekby stąd nastąpić mogło.  
Pa r l ament  tym sposobem zmuszonym się widzi do 
usunięcia od władzy samego zawiadowcy.  W h t l za  
zaś jego nastąpiła na miejsce dawnego Bundestagu 
i uznaną była przez wszystkie niemieckie dwory.  
Z usunięciem jej nie będzie żadnej centralnej w ła ­
dzy dla Niemiec.  To gwał t  wyrządzony narodowi  j 
dobru ogólnemu,  to anarchia,  to zamach republi-  
kaneki.  Oto chwila legalnego rozpędzenia par l a­
mentu.  Opór  ze strony ludu nie będzie wielki. Sa-

powi es o i op i sa r zy  *, r o z u m i e  s i ę  s a m o  i  s e b i e ,  ż e  u s t ę p u j e  

l \ ? e w u s k i e i n n , bo nie m a  te j  p o t ę g i  u m y s ł o w e j .

O  tal i i ch  p i s a r z a c h  j a k  L a s k o w s k i  , Ru s ie c k i  , S k o t ­

n i cki ,  Bo g u ć k i  n i e  m a  co  n a w e t  m ó w i ć  —  są  to  ra-  

m o c i a r ze .
W y s z ł o  t e ż  k i lka  ks i ąż e k  d l a  d z i e c i ,  m i ę d z y  k t ó r e -  

i.ii t e ’ co są u t w o r e m  p a n i  K r a k ó w  i J a c h o w i c z a ,  z a ­

w s z e  są  n a j l e p s z e .
W  m e d y c y n i e  z u p e ł n i e  g ł u c h o ,  l e d w o  znak i  t e j  n a ­

uk i  o b j a w i a  T y g o d n i k  l e k a r s k i ,  w y d a w a n y  p r z e z  1). I).  

l . e  B r o n  i N a t a n s o n a .
M a m y  t eż  p a m i ę t n i k  r e l i g i j n o - m o r a l n y  p i smo  d o ­

b r z e  s w o j ć n i u  d u c h o w i  i c e l o w i  o d p o w i a d a j ą c e  i M a g a ­

z y n  M ó d  j ak i  t ak i .

Dla l ud u  w y c h o d z i  « K m i o t e k  » —  a l e  d u ż o  a d u ż o  

z o s t aw i a  do  ż y c z e n i a .  R e d a k t o r  t a k i eg o  p i s ma  ma  o g r o m n e  

z a d a n i e ,  i t r u d n e  d o  r o zw i ą z a n i a  —  j e s z c z e  u nas .

Co  s i ę  t y c z y  c z y t a j ą c e j  p ub l i cz no ś c i  , to aż  z g ro z a  

b i e r ze ,  j a k  j e j  m a ł o .  R o m a n s e ' c z y t a j ą  i d u ż o  c z y t a j ą ;  

za  to c z e g o  i n n e g o  p o w a ż n i e j s z e g o  i w a ż n i e j s z e g o ,  n i k t  

n ie  chc e  wz i ąś ć  do  ręki .  N a j l e p i e j  w i e d z ą  o tein k s i ę g a ­

r z e ,  k t ó r z y  nic  nip  s p r z e d a j ą  i m c  t e z  k u p o w a ć  nie  

c h c ą ,  co  ma  n a u k o w ą  f i z j o n o m i ą .  Z a  to  m a m y  n i e s ł y ­

c h a n i e  w i e l e  g a z e c i a r s k i c h  p o ż e r a c z y  i n a p r a w i a c z y .

J u ż  t o  g a d a ć  lubi  W a r s z a w a  —  a l e  t e ż  t y l k o  g a d a  —

r z a d k o  g d z i e  z n a j d z i e  s ię u,P l;lca Kf n w “ > a  8“ *

mi  b a j a r z e  i b a j a c z e .
O r  hnt* i e  i m e  m a  Z M p c T n i e  i b* cp o e z j i  a m  s f o w a  , bo<- j łj  v w* i .

» , i , i -wia t e in  w n n k o r i  w v k w i t m a -m e  mo ż e ;  bo p o e z j a  j e s t  Kwlr t lcm i J - J *
. i i . o«i«n l a c v i . u c z u c i o w o ś c i  m o j r ą .c j i i i  y j e s t  w y r o b e m  kon«e«” P , m ' J  > h l

i ^„i  » • . \ p  • nie może  z a t e m  p o ja wi aćc y c  li r o z l e g a ć  się w s ob i e  ( i j
i ■ - » « * w r o t ó w  i p o l i t y c z n y c h  w ś l r z n s .s ię w c z a s a c h  p r ze j ś ć ,  p r z e * *  i * J  " ' " l * ’

ni cii .

I s z t u k i  t e z  z a m i l k ł y  k s i ę g a r z  N a t a n s o n ,
b r a t  d o k t o r a ,  o g ł o s i ł  p r o s p e k t  na  o d b i t k i  „a  stal i  z e  

s ł a w n i e j s z y c h  o b r a z ó w  ga l e r y  ' d r c z d y  o sk i e j .

T y l e  o  l i t e r a t u r z e  o b e c n e j  więce j  s z c z e g ó ł o w e  

wi a d o mo ś c i  l u b  r o z b io ry  d z i e l  w a ż n i e j s z y c h  na pó źn i e j  

o d k ł a d a m y .

Z  p o w s t a n i a  d r e g d a ń s k i e g o  t a k ą  s c e n ę  o p o w i a d a j ą  o 

B ak u n in i e  : G d y  t e n ż e  p r z e z  ś m i a ł o ś ć  s w ą ,  s wo ją  z n a j o ­

mo ś ć  l udz i  i w p ł y w  t a j e m n y  u c h w y c i ł  c a ł y  k i e r u n e k  

p o w s t a n i a ,  nie  p r z e b i e r a j ą c  ż a d n e g o  t y t u ł u  k i e r o w n i k a ,  

( g d y ż  r ząd  p r o w i z o r y c z n y  c i ąg l e  s i e d z i a ł  na  r a t u s z u  

w osobie M e u b n c r a  i T s c h i n c r a ) ,  z r o zk a z u  j e g o  z w i e z i o n o  

d o  p i wn i e  r a t u s z o w y c h  z a p a s  p r o c h u  , a b y  l a k o w y  po­

m i ę d z y  p o w s t a ń c ó w  r o z d a w a ć .  T ak  z  m ł y n a  p r o c h o w e g o ,  

j a k  od p o j e d y n c z y c h  l i w e r u n k ó w ,  z e b r a ł o  s i ę  w  p i wn i ­

c a c h  n a j m ni e j  t 5  c e t n a r ó w  p r o c h u ;  co w i d z ą c  d o zo r ca  

r a t u s z a ,  u d a ł  s i ę  d o  B a k u n in a  i z a k l i n a ł  go  , a b y  t ę  

a m u n i c v e  k a z a ł  na i nne  m i e j sc e  p r z e w i e ś ć ,  a l b o w i e m  

t u t a j  grożi  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  ca  l en i u  n u a s t u .  Na  to  

B a k u n i n  o d r z e k ł  n a k u ź n y m  t o n e m  : Z o s t a w i ć !  ( E s  b  e i b l ! )  

P r z e r a ż o n y  d o z ó r c a  p o b i e g ł  p r z e d s t a w i ć  s w o j e  o b a w y  

r z ą d o w i  p r o w i z o r y c z n e m u  ; r z ą l  p r o w i z o r y c z n y  u z n a ł  

w a ż n o ś ć  t e j  p r ze s t ro g i  i z a c z ą ł  B a k u n in o w i  p r z e k ł a d a ć  

j a k  k o n i e c z n ą  j e s t  r z e c z ą  w y w i e ś ć  p r o c h  z r a t u s z a ,  

l e m  w i ę c e j ,  że  w t ak i m n i e ł a d z i e  p r z e z  l ada  n i e o s t r o ż ­

n o ść  m o g l i by  w  p o w i e t r z e  w y l e c i ę . . .  Es hlciht'. o d p a r ł  

e n e r g i c z n i e  B a k u n i n  —  i p r oc h  z o s t a ł  , a c a ł y  r ząd  t y m ­

c z a s o w y  d o p i e r o  u c z u ł  c a ł ą  t y m c z a s o w o ś ć  s w e j  e x y ,  

stcncyi.



tna wieść, że rządy przyjęły konstytucji] frankfurt- 
Skij z niektóremi tylko odmianami rozbroiła cali] 
Westfalii]. Ellierfeldt,  I la m m , lse r lohn ,  Solingen i 
inne miasta poddały się i za to ogłoszone zostały 
'v stanie oblężenia. Powstańcy rozbiegli się sciijgajqc 
się ćo  południowych prowincyj. Tam powstanie c o ­
raz bardziej się szerzy i wzmacnia. Badeńskie nie 
ogłosiło się w prawdzie Rzecząpolitą, jak pierwsze 
donosiły w iadom ości ,  bo lud tego sobie nie życzył, 
ido wojsko całe na stronie tymczasowego rzijdu po- 
ciijga za sobij oddziały baw arskie, w ir tem bersk ie  i 
inne kontyngcnsu niemieckiego ku uśmierzeniu re ­
w o lu c j i  maszerujfjce. Tam przyjdzie podobno do 
silnego starcia s ię ;  wątpić jednak należy, aby zwy­
cięstwo na stronę ludu się przechyliło. Wojska p ru ­
skie, dotąd niezachwiane w w iernośc i ,  na wszystkie 
maszerują strony. Dwory niemieckie dla uniknicnia 
wszelkich dyplomatycznych konlrawcrsyj same je  na 
pomoc wzywają. Król pruski stanie się przewagą 
militarną— jeśli nie Cesarzem, to przynajmniej p ro te­
ktorem i wielkorządzcą Niemiec.

D nia  23 M aja. (W iadom ości b ieżące.)  W czoraj 
dopiero rozpoczęły się przedwstępne obrady nad no- 
Wein p raw em  w yborczem : wiadomość więc o bez- 
Zwłocznem ogłoszeniu takowego była przedwczesna. 
Bawarya miała przesłać pełnomocnikowi sw ojem u 
now e in s t ru k c je ,  które każą się spodziewać p ręd­
kiego usunięcia przeszkód jakie dotąd napotykała 
pubbkacya oktrojowanej dla Niemiec konstytucji . 
Wiele tu mówią o nadeszłćj świeżo nocie francuz- 
kiej protestującej stanowczo przeciwko ruchom wojsk 
rossyjskich na W ęgry i przejściu ich przez kraj p r u ­
ski ; oraz zapowiadającej że dalsze trwanie tych środ­
ków za wypowiedzenie wojny będzie uwużanem. 
Nie wiele przywięzujemy wartości do not tego r o ­
dzaju których ważność najwięcej od sposobu ich d o ­
ręczenia zależy Ujrzymy jak się p. Lam othe—F er ie -  
re przy złożeniu jej wyrazi. —  O powodach uw ię­
zienia W aldecka najrozmaitsze krążą wersye; dotych­
czas nic pew nego w  tej mierze nie w iad o m o ; u w a ­
ga publiczna zw raca się ciągle na tę sprawę z przy­

czyny licznych aresztow ań jakie za sobą pociąga. 
Wczoraj uwięziono między innymi Dra Gerke w c h w i­
li gdy z innymi członkami stronnictw a dem okraty­
cznego rozprawiał w  Conversalionshalle. K orpus 
armii zbierający się pod Hamm ma stanowić w  połą­
czeniu z Wojskiem koncentrującem się w Halli w iel­
ką armią zachodnią, której praw em  skrzydłem do 
wodzić będzie jenerał hr. v. d. G roeben ,  lewem j e ­
nerał v. N eum ann; jenerał Holleben ma objąć na­
czelne dow ództw o nad całą armią. Dziennikarstwo 
angielskie od  pew nego czasu s/.czególną zwraca u- 
w agę na za wikłano stosunki niemieckie. W  tych 
dniach przybył tu nowy - re p o r te r -  (korrespondentj 
z kompletną służbą; jesto drugi już wysłannik dzien­
nika D a ily  N ew s  mający zdawać mu dokładne o t u ­
tejszych zajściach sprawozdanie. June dzienniki an ­
gielskie wysłały tu również swoich agentów, l i te ra­
tów  angielskich, którzy już od pew nego czasu ba­
wią w  tutejszej stolicy.

W ro c ła w  24 M aja. (Korrcsp.) Piszę stąd, bo tu 
od dni kilku bawić jestem przymuszony. Donosi mi 
Wszakże mój korrespondent z Księstwa że tam nie 

nowego nie zaszło. Jak tyle razy powtórzyłem: w  całej
k w e s l y i  u n i t a r n o - k o n s t y t u c y j n ć j  niemieckiej żadnego

udziału brać nam nie przystoi, ani go też nikt brać 
nie myśli. Gazety Poznańskie nic prawie o K się­
stwie nie piszą. N a  p r o w i n c j i  wypadek przyszły j a r ­

m arków  wełnianych zajmuje umysły wszystkich g o ­
spodarzy. Jak  ci dobrze wiadomo chów owiec w y­
soko bardzo u nas jest posunięty i główną gałęź 
gospodarstwa stanowi. Jarm ark  wełniany jest zre­

sztą ważną bardzo dla landszafty kwestyą, bo w ąt­
pliwości żadnej nie podlega że cała prawie z wełny 
intrata na zaspokojenie raty Czerwcowćj do kassy 
(andszaftowej wpływa. Pomimo wojny Szlezwickićj

i powszechnego nadwerężenia kredytu zdaje się, że 
jarm arki szczególniej W roc ław ski bardzo dla o b y w a­
teli pomyślny by wziął obrot,  jeżeli zaburzenia nad- 
reńskie i zaimprowizowana Rzeczpospolita Badeńska 
przed tym terminem ukończą się. Mała to  zaiste 
przyczyna, jednakowoż jes t  niezawodnym powodem, 
że najmniejszej sympatyi ku tym ruchom upatrzyć 
nie można Jarm ark na 7go Czerwca odroczonym 
został: jak więc z tego się pokazuje nie długą ży­
wotność republiki Struvego sami Niemcy obiecują. 
Zresztą uderzać musi każdego ta w  W rocław iu  t r u ­
dność odgadnienia, jaki cel mieć mógł ostatni tu o d ­
były krawal: politycznego, z całym ruchem Niemiec

' w  związku będącego odkryć nie podobna. Nikt na 
stan oblężenia nic narzeka, przeciwnie cała publi­
czność zupełnie zdaje się być zadowolona. Z przy­
jemnością ogół mieszkańców przypatruje się kiras- 
syerom i huzarom co dzień po mieście z dobylemi 
pałaszami patrolującym. Gazeta » Sehlesische Zei- 
tung-  najwięcćj znajduje czytelników. Co większa 
wyrazy -jedność Niemiec- i "konstytucja Frankfurts-  
ka* z pewnym ironicznym uśmiechem wymawiano 
wszędzie prawie bywają W  teatrze sztuka • P eter  
int F rak- polityczna, wyśmianie k lubów na celu m a­
jąca, ciągle z radością przyjęta. W  nićj oszust po­
życza pieniądze, i obiecuje oddać gdy Niemcy jedno 
będą, a żarcik ten, parte r  i gałeryc hucznemi pokry­
wają oklaski. Toż jasno się dzieje przy każdej al- 
luzyi do wniosku, petycyi, porządku dziennego, zgo­
ła do posiedzeń zgromadzenia Frankfurtskiogo lub 
ostatniej Izby Berlińskiej. I jak mówię, b raw a w y­
chodzą z parte ru  i galery i. Widzisz panie redak to ­
rze, że Niemcy zupełnie na F rancuzów  się kierują, 
a naw et ich przechodzą. Ci bowiem ostatni wyśmie­
wają się w prawdzie ze wszystkiego, z każdego sy- 
s tem a tu ,  formy rządu, z każdej idei politycznej z 
nadto wielkim en tuzjazm em  ujętćj, która albo ca ł­
kiem upadła albo niepraktycznośó swoją dobitnie o- 
kazala. 1 ‘nk śmieli się z Rzeczypospolitej podczas 
res tauracj i ,  z tej ostatnićj za Ludw ika; dziś pełno 
o socjal istach kursuje dow cipków  i karykatur. Ależ, 

czy dla tego, że F rankfurt na galopujące choruje su­
choty już ma wypadać aby jedność była niepodobną! 
Czy dla tego że dzisiejsza konsty tucja  F rank fu r ts -  
ka przeprow adzoną być nie może, już żadnego głę 
boki rozum Niemiecki dla wszystkich N iem ców  nie 
wynajdzie politycznego ogólnika? Takby się podobno 
zdawało , jeżeli przyjmiemy że jest pew ien rozsą­
dek (sens com m unj leżący na dnie narodu, że Jgo to 
przeczucie nigdy p raw ic  nie inyli skoro tylko z c h w i­
lowego ochłodnie szału ,  którego namiętności zrę­
cznie podburzane ,  przy każdej nowości i odmianie 
wzniecić nieomieszkają, i który go zaślepia skoro 
tylko ruch leoryi a nie narodowość weźmio za pod­
stawę. M. M.

c  \

F r a ń  c y
P a r y ż  2 1 M aja. ( D ali zy  re zu lta t w yborów )  

Dziennik D ćbats  podaje następujące obliczenie:

38 depar tam en tów  glosowało wyłąCzlłje za umiar- 

kowanemi kandydatami.
|ń  departam entów  wybrało samych socjalistów.
30 departam entów  wybierało z obydwóch obozów.
W ybory w 3ch d e p a r t a m e n t a c h ,  koloniach i Al­

gierze jeszcze niewiadome.
Dotychczas wybrano S t l  um iarkowanych , a "217 

soc ja l is tów . Szczególniej w Pirenejach i nad brze­
gami Renu wybory są czysto—demokratyczne. L edru -  
Rollin wybrany po czterykroć,; Napoleon Bonaparte, 
Felix Pyat i jenerał Cbaogarnicr trzykroć; pp. Bac, 

Odillon-Barrot,  BixiOj Cavaigoac> Lamoriciere, Mon- 
talembert, Lucyan Murat, Ncy książę Moskwy, Ou- 
dinot, Passy, Persigny i Roger (du Nord) po dwa- 
kroć. Wszyscy niemal głośniejsi członkowie dzisiej­
szego Zgromadzenia niezostali w y b ran i ,  natomiast 
powołuje F ra n c ja  kilka d a w n y c h  zabytków przeszło­
ści i reprezentan tów  (najsprzeczniejszych o łcieni.

Kiedy pięciu kolejnych prezesów Zgromadzenia na­
rodowego niemoglo otrzymać potrzebnej liczby g ło­
sów, departam ent Girondy m ianow ał swym posłem 

p. Ravez, s ławnego prezesa Izb za R es tau rac ji ,  któ­
ry pewnie, jako najstarszy wiekiem, będzie p rzew o­
dniczył pierwszemu posiedzeniu przyszłego Zgrom a­
dzenia. Sędziwy jenera ł  M ontholon, uczestnik w y ­
prawy Bulońskiej, rozpocznie na schyłku sw ego ży­
cia zawód parlamentarny W  departamencie 1’E u ro  
wybrano ministra R es tau rac ji  p. de Vatimesnil i m i­
nistra Ludwika Filipa, p. de Broglie. Wreszcie depart: 
Marne wybrał ostatniego ministra monarćhii, księcia 
Montebello.

[K w estya  m in isterya ln a . P o lityk a  zagran iczna). 
Wczoraj całe ministeryiim podało się do dymissyi. 
Prezydent Rzeczypospolitej jeszcze jej nieprzyjął, po ­

lecił ezłonkom gabinetu  spraw ow ać dotychczasowe 
obowiązki aż do dalszego w  tej mierze postanow ie­
nia. Mówią, iż pp. Falloux, Buffet i Rulhieres chcą 
zatrzymać w ładzę,  dopóki nowe Zgromadzenie nie 
rozpocznie obrad i niewypowie swój woli. P rzec i­
wnie pp. Barrot i Passy pragną natychmiast usunąć 
się od steru; być jednak może, iż. ulegną życzeniom 
swych kolegów i prezydenta. Co do składu n o w e­
go gabinetu tysiączne krążą pogłoski; zdaje s ię ,  że 
dwa stronnictwa, które powstały w  obecnćm mini- 
steryum, pracują każde w  swojem duchu nad u tw o ­
rzeniem nowego rządu. P. Barrot chciałby p o w o ­

łać do władzy pp. Dufaure, Cavaignac i Lamoriciere. 
P . de Falloux ( ku któremu nakłania się prezydent, 
przynosi bowiem  z sobą współczucie legitymistów), 
zamyśla urządzić ministeryum reakcyjne z pomocą 
pp. Bugeaud, Bedeau, Reinusat i Ciiangarnier. Ten  
ostatni najwięcej podobno n iklania marszałka B u ­

geaud aby wszedł do ministeryum. Zbytecznie do ­
dajemy', iż wszystkie te kom binacje  są tylko przy­
puszczeniem, tern więcćj,  że ludzie, kierujący sp ra­
wam i pańs tw a ,  niezgodni względem drogi,  którą 
mają iść nadal,  pragną jak najdłużej przeciągnąć ist­
nienie teraźniejszego gabinetu  i oczekują na w ypad­
ki, do których przyszłe swe postępowanie zastosują. 

Jedna wszakże rzecz nabiera coraz większej pew no­

ści, a tą jest  zmiana polityki zewnętrznej. Nieulega 
już prawie wątpliwości,  że północnym m ocarstwom  
przesłano u lt im atum , które niespodzianą swą osno­
wą dyplom acją  w  osłupienie wprawiło. Rozkazy, 
jakie świeżo jenerał O udinot miał odebrać, zm ienia­
ją  nagle cel jego wyprawy. Zdaje się jakoby na­
czelnicy s tronnictw  przerażeni widokiem w ew nętrz­
nych niepokojów szukali środków do zwrócenia po- 
wszechnćj uwagi na zewnątrz i w tym celu usiłują 

wzniecić postronne trudności.

(iP rzeg lą d  w ojska  i  je g o  w p i j  w  n a  p a p ie ry  p u ­
bliczne . Prezydent Rzeczypospolitej odbywał w czo­
raj przegląd wojska, które witało go z głośnemi o- 
krzyknmi: -Niech żyje Napoleon!* kilka szw adro­
nów jazdy wołało nawet: »Precz z czerw onem i de­
m okratam i!-  Ta jedna okoliczność była dostateczna, 
aby uśmierzyć t rw ogę  zwiększającą się ciągło od 
w yborów  P ostaw a wojska przekonała lękliwych, 
że socjalizm niejest tak ogólny w  armii, jak z w y­
borów  można było wnioskować. Papiery pięcio i 
t r z y -p ro c e n to w e , które spadły znów o 6 franków, 
podniosły się przeszło o franka. Spodziewać się na­
leży, że za kilka dni przeminie obaw a kapitalistów 
i wróci zaufanie publiczne, zachwiane bez pow odu.

( Posiedzenie. Z grom adzen ia  n arodow ego  z  2 Igo 
M aja). P- Sarrans zapowiedział na ju tro  interpeł- 
lacyą co do spraw rzymskich i in te rw enc j i  rossyj- 
skićj. Przyszły potem rozprawy co do szkoły adm i­
nistracyjnej. P raw ica ,  z poduszczenia p Falloux, jak 
twierdził p. Corbon, niechciała głosować w tej kwc- 

styi, niedostatecznej przeto liczby wotujących 
żadna uchw ala  niemogła być wydaną. P. de Falloux 
usprawiedliw iał się z zarzutu p. C o rb o n ;  poczćm 
posiedzenie zakończono.



—  4
(W iadomości bieżące). Przec iw  wyborom  w de­

partam encie  du Nord zaprotestował p. B ianchi,  u- 
skarżając się na szkodliwy w pływ depeszy p. F au -  
cher. Nie p Lamothe-Levoyey, ale p. Lam othe-  
Ferrie re został wysłany w  nadzwyczajnej missyi do 
W iednia. —  P. Maleville rviewybrany w  depar tam en­
cie którego był posłem, wyjeżdża podobno ze szcze­
gólni) missy;) do Berlina. — 'Ju tro  ( 2 2  Maja) odbę­
dzie się w  pa łacu  Elizejskim narada jenera łów  pod 
przew odnic tw em  prezydenta. Na tój radzie będą 
jenera łow ie  roztrząsali środki, któremi Francya m o ­
że rozporządzać na przypadek wojny z jednern z w ię­
kszych m ocars tw  konstytucyjnych. Marszałek Bu- 
geaud  został powołany do Paryża. —  Pod przewo­
dn ic tw em  sierżanta Rattier, ma się odprawić wielka 
uczta soeyalna podoficerów całćj armii. PP. Boiehot 
i R a tt ie r  mający przedstawiać żywioł wojskowy 
w  przyszłem Zgromadzeniu oświadczyli publicznie, 
iż zasiędą na najwyższych ławacli lewicy. —  Dziś 
przybyła do prezydenta deputacya upraszająca o  o-  
gólną amnestyą, lecz niezostała przyjętą.

W ł o c h  v .

Państwo Rzymskie. [N ow a porażka Neapolitan- 
czyków). P a rop ływ  francuski, który przybył 18 Maja 
do Marsylii, przywiózł w iadom ość,  iż Rzymianie po 
raz ostatni wydali k rw aw ą b itw ę wojsku króla F e r ­
dy n anda ,  a pobiwszy je  na g ło w ę ,  zabrali 1500 
niewolnika.

[D zisiejszy stan Rzymu. Zmiana p o lity k i fran cu ­
skiej.) Dniem i nocą pracują w Rzymie nad oszań- 
cowaniem. W ew nątrz  też przygotowują tysiączne 
środki obrony, aby utrudnić zdobycie miasta, skoro 
już wyłomy w  rnurach będą poczynione. Z p row in- 
cyi przybyło 4000 wojska regularnego; a komitet 
barykad wydał nową odez w ę ,  zagrzewającą lud do 
w ytrwania .  Na wieść o rozpoczęciu zaczepnych kro­
ków przez F rancuzów , Garibaldi powrócił  ze swćm 

hufcem do Rzymu i był witany z nadzwyczajnym 

zapałem przez mieszkańców. W praw dzie  jen. Oudi- 
not nakazał wojsku wyruszyć ku Rzymów i, a w  pro- 
klamacyi z 10 Maja oświadcza, iż chce się pomścić 
za zniewagę francuskiego h o n o r u ; późnićj jednak 
w  skutek przeciwnych rozkazów pochód armii zo- 
został wstrzymany.

Mówią bowiem powszechnio , że polecenia, przy­
wiezione Oudinotow i przez p. L esseps,  są całkiem 
odmienne od pierwotnych instrukcyj, że w  skutek 
stanowczej polityki gabinetu, armia francuska, stoją­
ca w e W ło sze ch , będzie użyta do zasłonięcia Rzy­

mu przed wojskiem dwóch innych sprzymierzonych 

n ocarstw.
Toskania. L iw orno  jest  ciągło wstanie oblężenia. 

13 Maja rostrzelano już 70 osób bez żadnego p o ­
przedniego sądu. Słychać, że konsulowie francuski 
i angielski prosili guberna tora ,  aby łagodniej postę­
pow ał  z mieszkańcami. Parop ływ  Gig/io  wpłynął 
13 do Gaety dla przewiezienia wielkiego księcia.

kf'enecya. Malgliera broni się ciągle i odpiera 
kilkakrotnie przypuszczano już szturmy.

Sycylia. Listy z Marsylii donoszą, że opór Paler­
mo był bezskuteczny. Jen. Filangieri po krótkićj w a l­
ce został panem miasta.

A n g l i a .

Londyn  19 M aja. ( Posiedzenie Izby w yższej). 
Na ostatniem posiedzeniu Izby wyższćj lord Lansdo- 
wne, prezes gabinetu ,  poczynił niektóre wyjaśnienia 
co do dyplomatycznych stosunków w  spraw ie  Rzym­
skiej. Oświadczył, iż minisleryum francuskie zawia­
domiło w praw dzie  rząd Angielski o swym zamiarze 
wysłania wojska do Civita—Vecchia, nie doniosło a- 
to li ,  iż postanawia zająć Rzym. Co się zaś tyczy 
Austryi, jej am basador oznajmił w  ustnej rozm ow ie 
lordowi Palm erston,  że gdy inne m ocarstw a w y p r a ­
w iają  swe wojska do R z y m u , gabinet W iedeński 
przedsięwziął również wziąść udział w  tej in te rw e n ­

cji .  Lord Aberdeen dziwił s ię ,  iż rząd poprzestał 
na tak ogólnych zawiadomieniach. Poczem Izba prze­
szła do trzeciego odczytania bilu Irlandzk iego , któ­
ry przy drugiem odczytaniu został przyjęty większo­
ścią głosów. Chodziło więc o to ,  czy Izba odrzuci 
s tanowczo bil proponowany, a tern samem wypowie 
o tw artą  wojnę gabinetowi — czy też, lękając się mi- 
nisteryalnego przesilenia , ustąpi i uzna się pokona­
ną. W śród ogólnej niepewności i natężonćj uwagi 
bil pozyskał większość 8 głosów (37 przeciw  29.)

( Pogłoski o zmianie m in isleryum .) Mimo tego 
zwycięs twa gab ine tu ,  Standard  u trzym uje ,  iż dzi­
siejszy rząd nie długo się utrzyma. Lord Clarendon 
ma zostać pierwszym m inistrem ; lord John Russel 
prezesem rady; sir Jam es Graham pierwszym lordem 
adrniralityi; p. Gladstone prezesem bióra handlu; lord 
Łinkoln prezesem bióra kontroli.

H i  s z p e tn i  a.
M a d ry t  15 M aju. Ponaw iana  dość często bytność 

k ró low ćj-m atk i w pałacu, wpływ, jaki wysviera na 
córkę i czynna pomoc, którćj jen. Narw aez nie szczę­
dzi księżna Rianzaros, wszystkie te razem wzięte o- 
koliczności każą się spodziewać bliskićj zmiany mi- 
nisteryum. Jakoż krążą powszechnie pogłoski, że 
pp. M o n , Pidal i Bravo Murillo mają się usunąć od 
steru. —  Jen. Cordova, mianowany dowódcą W ło ­
skiej wyprawy, przybył wczoraj do stolicy. K orpus 
jego ma się składać z 2800 ludzi i 278 dział.

R O Z M A I T O Ś C I .

7. PO W O D U  U ltZ Ą D Z E N IA

STOSUNKÓ W  G O SPO D A  UCZ YCII.

(  D okończen ie . J

Tak są urządzeni komornicy w  W ielkopolsco , a 

stosownie do majętności jest  10 do 15 familii. —  

Czyż u nas w  Galicyi byłoby korzystnie uprowadzić 
komorników lub n ie?  Zniesienie pańszczyzny odbyło 
się u nas w  sposób nader  dziwny, nieprzystępiono do 
rzeczy jak w ypada ło ,  niemiano względu na g o sp o ­
darstw o narodow e, nierozwiązano kwestyi witalnej; 
gdyż przejście z pańszczyzny do gospodarstwa jest 
bardzo trudne, trzeba więc aby było powolne i a -  
by było w  dobrej wierze. Przez takie zniesienie pań­
szczyzny, jak się u nas odbyło, nieosiągnęliśmy ce­
lów naszych u chłopa, zostawiliśmy bez zupełnej o- 
pieki dw oru , zniszczyliśmy k ra j ,  bo większa część 
obywateli niemając kapitałów nie może pól swych 
jak się należy obsiać, już  wielu z nich w cale niesiało. 
Może nas kto posądzi o to, iż jesteśmy przeciwni 
rozwojowi ducha wolności.  Na to odpowiadamy, iż 
gospodarstwa tylko zakwitnąć mogą po zniesieniu 
pańszczyzny, czego mamy przykład w  narodach któ­
re już dawniej akt ten zrobiły. Lecz niema kraju na 
całej kuli ziemskiej gdzieby tę tak ważną kwestyą 
dla całego społeczeństwa ludzkiego w  jednćin o rze­

czeniu zrobiono; gdyż p rzy urządzaniu stosunków 
włościańskich trzy są kardynalne czynnośc i: 1) spi­
sanie powinności i pretensyj wzajemnych w  in w e n ­
tarzu, d ruga odłączenie zupełne posiadłości dom inial­
nych od rustykalnych to je s t  złączenie posiadłości 
włościan, trzecia regulacya i ablucya czyli zniesienie 
wszelkich ciężarów zobopóluych i w zajemne ich u- 
morzenie. Skoro więc tych czynności nieodhyto, dzi­
siejsze stosunki włościańskie mają charakter  czaso­
wy i przechodni. Dla tego samego urządzać komor­
ników, raz iżby ludzie nicznający stosunków gospo­
darczych poczytali za pewien rodzaj pańszczyzny, 
a pow tóre ,  iż zaprowadzenie takie przy przyszłych 
regulacyach włościańskich (które muszą u nas pier­
wej czy później nastąpić) stałoby się powodem  do 

mnogich processów, gdv praw o nieorzekało na ile 
morgach siedzący włościanin do scparacyi i ablu-

. cyi przystąpić winien. 7, tych pow odów  jesteśmy 
| przeciwni urządzeniu komorników. Cóż więc przejąć 

możemy od Poznańczyków? O to zaprowadzenie c z e ­
ladzi i parobków żonatych, w  okolicach tych gdzie  
z b y w a ln a  robotnikach. T e  to są w  krótkości rzu­
cone myśli co do urządzenia gospodarstw  naszych. 
Urządzenia na procenta wcale u nas nieudadzą się, 
a i w niektórych miejscach gdzie wprow adzonemi by- j 
ly zupełnie zarzuconemi zostały. Jes t  to myśl fran- ' 
cuskich ekonomistów żądających organizacji pracy, I 
która u nas przeprowadzoną być nie może, gdyż p o d -  1 
s taw ą jćj j est  odpowiedzialność kapitalisty i najem ni-  i  

i<a w ciągnieniu zysku z przedsięwziętego dzieła wspól­
nym nakładem funduszów, inleligencyi i pracy w y -  ‘ 
konanego. Zaprowadzenie organizacvi pracy podług 
t e o r j i  francuskich ekonomistów w  naszych g o sp o -  
d.irstwach jest n iepodobne , gdyż p rodukc ja  ziemi 1 
nic tylko zawisła od porządnej o rk i ,  tęgiego n a w o ­
zu, znacznćj ilości inw en tarza ,  lecz najgłównićj od 
ogólnego pojęcia, zdatności i przebiegłości dyrygu­
jącego calem gospodarstwem. T rudno więc dzisiaj u  J  

nas myśleć o podobnych urzędzeniach. Picrwszem 
zadaniem naszem powinno być podniesienie gospo­
darstw a narodowego, a dopiero później będziem m o­

gli myśleć o zaprowadzeniu nowości francuskich.
T. M.

O BW IESZC ZENIA .
Na zasadzie Uchwały Rady familijnej w  Opiece  

małoletniah po E m anue lu  Frómrich pozostałych dzie­
c i —  w  Sądzie Pokoju  miasta K rakow a Okręgu Igo 
dnia 4go Maja 1848 zapad łe j—• i przez C. K. T ry ­
bunał miasta K rakow a d. 23go Maja t. m. i r. do 
do Nru 2852 zatw ierdzonćj,  oraz w  skutek polece­
nia Ces. Król. T rybuna łu  M. K r a k o w a , do tegoż 
num eru  wydanego —  odbędzie w  Sukiennicach m ia­
sta K ra k o w a , w  sklepie pod L. 1 tamże exystują- 
cj m sprzedaż przez Licytacyą publiczna towaró"* 

do massy po tymże E m anuelu  Fróm rich  należących, 

jako t o :  różnych pudełek aptecznych, maszyn d o r o ­
bienia p igu łek ,  różnych to w aró w  lekarskich, farb 
w  różnych gatunkach i innych korzennych; do k tó ­
rćj to L icy tac ji  wyznaczając te rm in  na dzień 30 M a­
ja  t. r. na godzinę Olą z ra n a ,  o tćm Szanowną P u ­
bliczność z a w iad a m ia ,—  K raków  d. 25 Maja 1849 r. 

(podp.) Franc. X avvery Placer  C. K. N. P.

P raw nie  zajęte kosztowności,  jakoto: kulczyki z 
wisiorkami, szpilki czyli broszki, pierścionki, kanaki, 
naszyjniki, cztery sztuczek szóstowych do ozdoby 
bindy s łu ż ąc y ch ;— wszystkie te kosztowności dya- 
m e n to w e ,  będą dnia Igo  Czerwca r. b. o godzinie 
lOej zrana przed Sukiennicami miasta K ra k o w a ,  za 
gotową zapłatę w  monecie srebrnej k u ra n t ,  przez 
publiczną licytacyą sprzedane. Chęć kupna mających, 
w  miejsce i na termin podpisany zaprasza.

Kraków  18 Maja 1849 roku.
D ziarkowski C. k. kom. sąd.

G(ly z dniem 23 K w ietna 1849 podpisany u m o ­
cowanym został przez hr. Józefa Szembeka syna do 
adm inistracji  dóbr Porem ba w  W . Ks. Krakowskiem 
położonych, przeto niniejszćm za w iad am ia ; iż w szel­
kie czynności jedynie tylko z podpisanym w  interes- 
sach Porem by zawarte, inoc p raw ną mieć będą.

K raków  dnia 26go Maja 1849
P iotr Moszyński, Gm. VIII N. 1 90 /a .

^  W Y ŁĄ CZN Y  SK ŁA D

§ h e r b a t y . ^
Do H andlu  Józefa S t e h l i k  w  S u k ie n n ic a c h ^

^  nadszedł daw no  oczekiwany transport lądem 
^  świeżej CHIŃSKIEJ HERBATY w p lom bow a-  &
^  nych 1, *f\ ' W  funtowych paczkach. Ceny S  
j |  s ta łe ,  od 2 2  do 2 8  Zip. za funt. ^

W Drukarni D. E. Friedlcina.


